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Błęd�ne�ko�ło�wza�jem�nych�oskar�żeń�i nie�chę�ci

Ko niecz ność zmian w or ga ni za cji po mo cy psy cho -
lo gicz no -pe da go gicz nej uczniom ze spe cy ficz ny mi
trud no ścia mi w ucze niu się by ła pod no szo na od daw -
na przez bar dzo róż ne śro do wi ska. Opi nia pu blicz na
i na uczy cie le zwra ca li uwa gę na zwięk sza ją cą się licz -
bę uczniów z dys lek sją, szcze gól nie w kon tek ście eg -
za mi nów, a tak że rosz cze nio wą po sta wę ro dzi ców i dzie -
ci z trud no ścia mi, wy ra ża ją cą się w zda niu „je stem
dys lek ty kiem, więc mi się na le ży”. Z ko lei spe cja li ści
zaj mu ją cy się pro ble ma ty ką dys lek sji sku pie ni wo kół
Pol skie go To wa rzy stwa Dys lek sji nie po ko ili się bra kiem
po mo cy i wy ni ka ją cych z te go kon se kwen cji. Ro dzi ce
dzie ci z dys lek sją la men to wa li nad nie zro zu mie niem
pro ble mu przez na uczy cie li, ich nie chęt ną po sta wą
i nie umie jęt no ścią udzie le nia po mo cy. Tym cza sem sa -
mi „po szko do wa ni”, czy li ucznio wie z dys lek sją po zo -
sta wa li naj czę ściej bez po mo cy, z po głę bia ją cy mi się
trud no ścia mi, nie chę cią do szko ły i na uki, słab ną cą
wia rą we wła sne moż li wo ści i z mar ny mi szan sa mi
na suk ces w do ro słym ży ciu za wo do wym. 
Mo�de�lo�wy�sys�tem�pro�fi�lak�ty�ki�i po�mo�cy�psy�cho�lo�-

gicz�no�-pe�da�go�gicz�nej�uczniom�z dys�lek�sją�(MSP)

Pro po zy cją prze rwa nia błęd ne go ko ła wza jem -
nych oskar żeń i nie chę ci, a tym sa mym roz wią za nia
pro ble mu, był zgło szo ny przez Pol skie To wa rzy stwo

Dys lek sji Mo�de�lo�wy�sys�tem�pro�fi�lak�ty�ki�i po�mo�cy�psy�-

cho�lo�gicz�no�-pe�da�go�gicz�nej�uczniom�z dys�lek�sją�(Bog -
da no wicz, Buć ko, Cza baj 2008). Już sam ty tuł wska -
zu je roz wią za nie, któ re spro wa dza się do wdro że nia we
wszyst kich szko łach jed no li te go wzor ca (mo de lu) po -
stę po wa nia wo bec uczniów ze spe cy ficz ny mi trud no -
ścia mi w ucze niu się. Za pro po no wa ny mo del zbie ra
i po rząd ku je naj lep sze prak ty ki, już re ali zo wa ne przez
wie lu świa tłych na uczy cie li i spe cja li stów te ra pii pe -
da go gicz nej w je den spój ny sys tem, któ ry gwa ran tu -
je rów ny do stęp do po mo cy wszyst kim uczniom z dys -
lek sją. Mo del opie ra się na czte rech głów nych fi la rach.

Od modelowego systemu do nowego rozporządzenia, czyli

co nowego w sytuacji ucznia ze specyficznymi trudnościami

w uczeniu się

1 lutego 2011 r. weszło w życie nowe rozporządzenie w sprawie zasad udzielania i organizacji pomocy

psychologiczno-pedagogicznej. Czy nowa rzeczywistość prawna będzie początkiem nowej rzeczywistości

szkolnej? Czy wprowadzone mechanizmy poprawią sytuację uczniów z dysleksją? Czy zagwarantują im

warunki do pełnego rozwoju? Celem tego artykułu jest przedstawienie stanowiska Polskiego Towarzystwa

Dysleksji wobec wprowadzonych zmian i zasygnalizowanie obaw z nimi związanych.  



Są to:
Spe cja li sta te ra pii pe da go gicz nej re ali zu ją cy za da nia
szkol ne go ko or dy na to ra ds. pro fi lak ty ki i po mo cy psy -
cho lo gicz no -pe da go gicz nej dla uczniów z dys lek sją. 
Na uczy ciel po sia da ją cy so lid ne me ry to rycz ne przy -
go to wa nie do pra cy z dziec kiem z dys lek sją.
Świa do my pro ble mu ro dzic, go to wy do współ pra cy.
Spe cja li sta z po rad ni psy cho lo gicz no -pe da go gicz -
nej bli sko współ pra cu ją cy ze szko łą.

W cen trum za in te re so wa nia jest uczeń z dys lek sją,
któ re mu sys tem (opar ty na wy żej wy mie nio nych fi la -
rach) gwa ran tu je wcze sne roz po zna nie trud no ści,
wcze sną dia gno zę i udzie le nie po mo cy. Re ali za cji
tych ce lów słu żą:

na rzę dzia roz po zna wa nia spe cy ficz nych trud no ści
w ucze niu się,
pro ce du ry po stę po wa nia uwzględ nia ją ce wszyst kie
eta py edu ka cji,
róż ne for my po mo cy re ali zo wa ne w szko le w ra mach
za jęć obo wiąz ko wych i do dat ko wych oraz w do mu
w po sta ci pra cy sa mo kształ ce nio wej ucznia,
na rzę dzia oce ny efek tyw no ści po dej mo wa nych dzia łań.

MSP w swych roz wią za niach na wią zy wał do ist nie -
ją ce go pra wa oświa to we go i za sta nej or ga ni za cji szkół.
Je go in no wa cyj ność po le ga ła na upo rząd ko wa niu sto -
so wa nych do tąd form i me tod pra cy, opra co wa niu
jed no li tych pro ce dur po stę po wa nia oraz przy go to wa -
niu nie zbęd nych na rzę dzi do re ali za cji za ło żo nych ce -
lów. Mo de lo wy sys tem po mo cy nie był tyl ko ideą, czy
„po boż nym” ży cze niem. Spraw dził się w prak ty ce
szkol nej. Był wdra ża ny przez szko ły w ra mach pro gra -
mu Pol skie go To wa rzy stwa Dys lek sji o na zwie Szko�ła
przy�ja�zna�uczniom�z dys�lek�sją, oraz w pro jek tach unij -
nych o tej sa mej na zwie, re ali zo wa nych przez Wy daw -
nic two Pe da go gicz ne OPERON w part ner stwie z PTD.
Re zul ta ty je go wdra ża nia w szko łach są do stęp ne
na stro nie PTD. MSP stał się też pod sta wą zmian

wpro wa dzo nych no wym roz po rzą dze niem Mi ni stra
Edu ka cji Na ro do wej (rozp. MEN 2010). Zmia na roz po -
rzą dze nia zo sta ła po prze dzo na wy da niem sze re gu pu -
bli ka cji (po rad ni ków dla na uczy cie li), któ re na kre śla -
ły kie ru nek zmian, sta no wiąc jed no cze śnie przy czy nek
do dys ku sji w spra wie no we go po dej ścia do pra cy
z ucznia mi ze spe cjal ny mi po trze ba mi edu ka cyj ny mi.
Zna czą ce frag men ty tych pu bli ka cji po świę co ne
uczniom ze spe cy ficz ny mi trud no ścia mi w ucze niu się
zo sta ły za czerp nię te z MSP, któ ry stał się tym sa mym
pod sta wą wpro wa dza nych zmian. 

Mo�de�lo�wy�sys�tem�(MSP)�a no�we�roz�po�rzą�dze�nie

Po�do�bień�stwa�

Zo bo wią za nie szko ły do udzie le nia po mo cy ucznio -
wi ze spe cy ficz ny mi trud no ścia mi w ucze niu się.
Ob li ga to ryj ne przy zna nie po mo cy, nie za leż nie od świa -
do mo ści na uczy cie li i moż li wo ści da nej szko ły, jest
pod sta wo wym ce lem obu do ku men tów, z tą róż ni cą,
że MSP kon cen tru je się wy łącz nie na uczniach ze
spe cy ficz ny mi trud no ścia mi w ucze niu się, zaś no we
roz po rzą dze nie włą cza ich do znacz nie szer szej gru py,
ja ką są ucznio wie ze spe cjal ny mi po trze ba mi edu ka -
cyj ny mi. „Szko ła win na za pew nić każ de mu ucznio wi
wa run ki do je go roz wo ju” (Usta wa z dnia 7 wrze -
śnia 1991 r. o sys te mie oświa ty, frag ment pre am bu -
ły) – ten za pis i wy ni ka ją ce z nie go za da nia dla szko -
ły okre śla ją zo bo wią za nia sys te mu oświa ty wo bec
uczniów ze spe cjal ny mi po trze ba mi edu ka cyj ny mi.
Cie ka wost ką jest to, że za pis po cho dzi z 1991 ro ku
i do pie ro dzi siaj do cze kał się do pre cy zo wa nia w po -
sta ci no we go roz po rzą dze nia o po mo cy psy cho lo -
gicz no -pe da go gicz nej, któ re wy mu sza re ali za cję tej
po win no ści. Nie ozna cza to, że do tąd szko ły nie czy -
ni ły nic w tym kie run ku. Prze ciw nie, wie le szkół da ło
po czą tek bar dzo do brym prak ty kom, z któ rych czer pał
cho ciaż by MSP. Róż ni ca po le ga na tym, że do tąd cha -
rak ter i ja kość po mo cy bar dziej za le ża ły od sa mych
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na uczy cie li, ich wie dzy, po dej ścia itp., zaś dziś mo -
że my mó wić o ujed no li ce niu po stę po wa nia, któ re
w ta kim sa mym stop niu obo wią zu je wszyst kie szko -
ły. I to jest naj więk szy atut no wych re gu la cji praw nych. 

Wcze sne roz po zna nie trud no ści.
Roz po zna nie trud no ści po win no na stą pić na po cząt ku
edu ka cji dziec ka – naj le piej już w kla sie I – zgod nie
z za sa dą, że szko ła pod sta wo wa jest miej scem roz po -
zna wa nia spe cy ficz nych trud no ści w ucze niu się. Wy -
ni ka to ze zna nej pra wi dło wo ści, że wcze śniej sze
udzie le nie po mo cy jest bar dziej sku tecz ne i za po bie -
ga na war stwia niu i po głę bia niu się trud no ści. Oba
oma wia ne do ku men ty uzna ją wcze sne roz po zna nie
za je den z głów nych fi la rów po mo cy psy cho lo gicz no -
-pe da go gicz nej, ko niecz ny krok, któ re go kon se kwen -
cją jest udzie le nie po mo cy. „No we roz po rzą dze nie
kła dzie na cisk na cel dzia łań szko ły i na uczy cie li – de -
fi niu je za da nia szko ły w za kre sie po mo cy psy cho lo -
gicz no -pe da go gicz nej, sto su jąc sło wa -klu cze, wska -
zu ją ce na nie roz łącz ność i ko lej ność czyn no ści (Jas,
Ja ro siń ska 2010):

In dy wi du ali za cja pra cy z uczniem
Za sa da in dy wi du ali za cji wy zna cza w no wym roz po rzą -
dze niu kie run ki wszyst kich dzia łań skie ro wa nych
na uczniów ze spe cjal ny mi po trze ba mi edu ka cyj ny mi.
Jest re ali zo wa na na za ję ciach obo wiąz ko wych i do dat -
ko wych, od po wied nio do po trzeb roz wo jo wych i edu -
ka cyj nych oraz moż li wo ści psy cho fi zycz nych ucznia.
MSP po słu gi wał się po ję ciem do sto so wa nia wy ma gań,
ro zu mia nym ja ko za sto so wa nie ta kich form, me tod i or -
ga ni za cji pra cy, by za pew nić ucznio wi roz wój na mia -
rę je go moż li wo ści. W prze ci wień stwie do ob ni że nia
wy ma gań, po le ga to na za sto so wa niu ta kich kry te riów
eg ze kwo wa nia wie dzy i umie jęt no ści, któ re uwzględ -
nia ją moż li wo ści i ogra ni cze nia, a więc dys funk cje oraz
moc ne stro ny roz wo ju i funk cjo no wa nia dziec ka.
W prak ty ce spro wa dza ło się to ob ni że nia wy ma gań
w pew nych za kre sach – mię dzy in ny mi or to gra fii
oraz pi sa nia spraw dzia nów i eg za mi nów w wa run kach
do sto so wa nych do ro dza ju trud no ści – w in nych zaś
za kre sach wy ma ga nia po win ny być zwięk szo ne. Do ty -
czy to na przy kład co dzien nej pra cy ucznia nad swo -
im pro ble mem w do mu (Bog da no wicz, Ad ry ja -
nek 2007). Pod su mo wu jąc, in dy wi du ali za cja spro wa -
dza się do do sto so wa nia wy ma gań edu ka cyj nych
do in dy wi du al nych po trzeb i moż li wo ści uczniów
na za ję ciach obo wiąz ko wych, do uczest nic twa w za -
ję ciach do dat ko wych od po wia da ją cych ro dza jo wi
trud no ści – spe cja li stycz nych za ję ciach ko rek cyj no -
-kom pen sa cyj nych – oraz do udzia łu w za ję ciach nad -
obo wiąz ko wych wspie ra ją cych moc ne stro ny ucznia.
Wszyst kie te for my wy ma ga ją kon ty nu acji w po sta ci pra -
cy sa mo kształ ce nio wej w do mu, przy współ pra cy
z ro dzi ca mi.

Współ pra ca wszyst kich ogniw po mo cy: ucznia,
spe cja li sty te ra pii pe da go gicz nej, na uczy cie li wszyst -
kich przed mio tów, ro dzi ców i spe cja li stów z po rad ni
psy cho lo gicz no -pe da go gicz nej lub in nych pla có wek
dzia ła ją cych na rzecz dzie ci i mło dzie ży.
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ROZPOZNAWANIE
indywidualnych potrzeb

rozwojowych
i edukacyjnych ucznia

oraz ROZPOZNAWANIE jego
indywidualnych możliwości

psycho#zycznych

ZASPOKAJANIE
indywidualnych potrzeb

rozwojowych
i edukacyjnych ucznia,
odpowiednio do jego

możliwości psycho#zycznych

Nowa definicja organizacji pomocy psychologiczno-
-pedagogicznej w przedszkolu, szkole i placówce



Ist nie nie rze czy wi stej współ pra cy mię dzy wy mie nio -
ny mi pod mio ta mi wa run ku je sku tecz ność od dzia ły -
wań. Je śli:

spe cja li sta te ra pii pe da go gicz nej (za trud nio ny
w szko le) nie sko or dy nu je wszyst kich dzia łań w je -
den spój ny plan po mo cy dla ucznia ze spe cy ficz ny -
mi trud no ścia mi w ucze niu się,
na uczy ciel nie bę dzie re ali zo wał na swo ich lek cjach
wy pra co wa ne go wspól nie pla nu do sto so wa nia wy -
ma gań, 
ro dzic nie bę dzie ko or dy no wał pra cy sa mo kształ ce -
nio wej ucznia w do mu,
spe cja li sta z po rad ni psy cho lo gicz no -pe da go gicz -
nej (lub in nej in sty tu cji) nie wes prze na uczy cie li
w roz po zna wa niu moż li wo ści i po trzeb uczniów oraz
nie za pro po nu je spo so bów ich za spo ka ja nia,

wte dy uczeń, za miast uczest nic twa w za pla no wa nym
pro ce sie po mo cy, do sto so wa nym do je go in dy wi du -
al nych po trzeb i moż li wo ści, sta nie się obiek tem nie -
sko or dy no wa nych dzia łań (nie rzad ko sprzecz nych),
któ re nie po mo gą mu w po ko na niu trud no ści. No wy
mo del or ga ni za cji po mo cy psy cho lo gicz no -pe da go -
gicz nej na zy wa tę współ pra cę in sty tu cjo nal nym i oso -
bo wym part ner stwem (Jas, Ja ro siń ska 2010). Po le ga
ono na bu do wa niu sie ci pod mio tów współ pra cu ją cych
na rzecz zwięk sza nia efek tyw no ści po mo cy udzie la nej
ucznio wi, na przy kład szko ła – ro dzi ce – po rad nia
psy cho lo gicz no -pe da go gicz na – pla ców ki do sko na le -
nia na uczy cie li – in ne przed szko la, szko ły, pla ców -
ki – or ga ni za cje trze cie go sek to ra oraz in sty tu cje i pla -
ców ki dzia ła ją ce na rzecz ro dzi ny, dzie ci i mło dzie ży. 

Róż�ni�ce

Ucznio wie ze spe cy ficz ny mi trud no ścia mi w ucze -
niu się ja ko ele ment szer szej gru py uczniów ze spe -
cjal ny mi po trze ba mi edu ka cyj ny mi.
No we roz po rzą dze nie kon cen tru je się na uczniach ze
spe cjal ny mi po trze ba mi edu ka cyj ny mi, do któ rych
za li cza rów nież uczniów ze spe cy ficz ny mi trud no ścia -

mi w ucze niu się. MSP po świę co ny był wy łącz nie
po trze bom dru giej gru py. 

Ze spół za miast ko or dy na to ra ds. pro fi lak ty ki i po -
mo cy psy cho lo gicz no -pe da go gicz nej uczniom z dys -
lek sją.
MSP ogrom ną ro lę przy pi sy wał spe cja li ście te ra pii
pe da go gicz nej, któ ry miał wdra żać za ło że nia sys te -
mu, peł niąc za da nia ko or dy na to ra ds. pro fi lak ty ki i po -
mo cy psy cho lo gicz no -pe da go gicz nej uczniom z dys -
lek sją. To wła śnie ko or dy na tor miał sca lać wszyst kie
dzia ła nia, jak roz po zna nie trud no ści, współ pra ca ze
wszyst ki mi ogni wa mi wspar cia oraz udzie le nie spe cja -
li stycz nej po mo cy w je den spój ny sys tem. Je go kwa -
li fi ka cje pre de sty nu ją go do te go, by udzie lać me ry to -
rycz ne go wspar cia na uczy cie lom i ro dzi com. Do bór
na rzę dzi do po mia rów pe da go gicz nych pro wa dzo nych
przez na uczy cie li, kon sul ta cja trud niej szych przy pad -
ków, po moc w wy bo rze naj od po wied niej szych me tod
pra cy do sto so wa nych do in dy wi du al nych po trzeb
uczniów, pro wa dze nie szko leń do sko na lą cych umie jęt -
no ści pra cy z uczniem dys lek tycz nym w szko le i w do -
mu – to tyl ko nie któ re z sze ro kiej li sty za dań ko or dy -
na to ra. W no wym roz po rzą dze niu po dob ną ro lę peł ni
Ze spół. „Pla no wa nie i ko or dy no wa nie udzie la nia po -
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mo cy psy cho lo gicz no -pe da go gicz nej ucznio wi (...)
jest za da niem ze spo łu, skła da ją ce go się z na uczy cie -
li, wy cho waw ców (...) oraz spe cja li stów, pro wa dzą cych
za ję cia z uczniem”. Ze spół jest no wą ja ko ścią w szko -
le, ale tyl ko w sen sie for mal nym, bo wiem je śli przyj -
rzy my się do kład nie do brym prak ty kom szkol nym, jak
rów nież za da niom ko or dy na to ra (MSP), to do strze że -
my, że dzia ła nia po mo co we przez nich re ali zo wa ne
opie ra ją się na ści słej współ pra cy wszyst kich ogniw
(pra cy ze spo łu). Za tem po wo ła nie Ze spo łu nie wy klu -
cza dzia ła nia ko or dy na to ra, któ ry w no wej rze czy wi sto -
ści szkol nej po wi nien re ali zo wać swo je za da nia w cha -
rak te rze prze wod ni czą ce go Ze spo łu po wo ła ne go dla
ucznia ze spe cy ficz ny mi trud no ścia mi w ucze niu się.

Od ro cze nie dia gno zy w kie run ku dys lek sji do dru -
gie go eta pu edu ka cyj ne go.
MSP po stu lo wał ko niecz ność wcze snej dia gno zy
w kie run ku ry zy ka dys lek sji, aby umoż li wić szyb ką
po moc. W myśl obo wią zu ją ce go wów czas roz po rzą -
dze nia o po mo cy, do ze spo łów ko rek cyj no -kom pen -
sa cyj nych mo gli być za kwa li fi ko wa ni tyl ko ucznio wie
po sia da ją cy opi nię z po rad ni psy cho lo gicz no -pe da go -
gicz nej. No we prze pi sy sta no wią, że pod sta wą do za -
kwa li fi ko wa nia ucznia do da nej for my po mo cy, w tym
do za jęć ko rek cyj no -kom pen sa cyj nych, mo że być
rów nież po miar pe da go gicz ny do ko na ny przez na -
uczy cie la lub szkol ne go spe cja li stę. Jest to bar dzo
traf ne roz wią za nie, gdyż znacz nie przy spie szy udzie le -
nie po mo cy, a po nad to spo wo du je ogra ni cze nie licz -
by uczniów wy ma ga ją cych spe cja li stycz nej dia gno zy
w po rad ni psy cho lo gicz no -pe da go gicz nej. Sta nie się
tak dla te go, że wcze sna po moc spo wo du je przy spie -
sze nie roz wo ju i prze zwy cię że nie trud no ści u uczniów,
któ rych trud no ści nie mia ły pod ło ża dys lek tycz ne go.
W kon se kwen cji nie bę dą oni kie ro wa ni na ba da nia
spe cja li stycz ne do po rad ni. Pod su mo wu jąc, opi nia
po rad ni psy cho lo gicz no -pe da go gicz nej o spe cy ficz -
nych trud no ściach w ucze niu się mo że być wy da na

ucznio wi nie wcze śniej niż po ukoń cze niu trze ciej
kla sy szko ły pod sta wo wej i nie póź niej niż do ukoń cze -
nia szko ły pod sta wo wej. Opi nia jest waż na przez ca ły
okres edu ka cji i upo waż nia do ko rzy sta nia z do sto so -
wa nia wa run ków eg za mi na cyj nych do spe cjal nych
po trzeb edu ka cyj nych uczniów z dys lek sją. Nie ozna -
cza to, że wy klu cza się ko lej ne ba da nia pe da go gicz -
ne, któ re po win ny stać się swo istą kon tro lą, czy uczeń
pod jął pra cę nad pro ble mem i ja kie są jej efek ty.

Od mien ne po dej ście do ro li spe cja li sty te ra pii pe -
da go gicz nej w or ga ni zo wa niu po mo cy psy cho lo gicz -
no -pe da go gicz nej w szko le.
Spe cja li sta te ra pii pe da go gicz nej, z ra cji swo je go wy -
kształ ce nia, jest oso bą naj bar dziej upraw nio ną
do udzie la nia po mo cy psy cho lo gicz no -pe da go gicz -
nej uczniom ze spe cy ficz ny mi trud no ścia mi w ucze niu
się. MSP wi dział w nim ko or dy na to ra wszyst kich dzia -
łań do ty czą cych uczniów z dys lek sją. Tym cza sem
w no wym roz po rzą dze niu o po mo cy psy cho lo gicz no -
-pe da go gicz nej nie zo stał on na wet wy mie nio ny w gro -
nie spe cja li stów. Do gru py spe cja li stów za li cza my
w szcze gól no ści: psy cho lo gów, pe da go gów, lo go pe -
dów i do rad ców za wo do wych (§ 4 ust. 2). Te oso by
wcho dzą w skład od po wied nie go ze spo łu lub ze spo łów
pla nu ją cych i ko or dy nu ją cych udzie la nie ucznio wi po -
mo cy psy cho lo gicz no -pe da go gicz nej. Z dru giej stro -
ny §6.1 roz po rzą dze nia mó wi, że po moc psy cho lo gicz -
no -pe da go gicz na jest udzie la na uczniom w for mie
mię dzy in ny mi za jęć spe cja li stycz nych: ko rek cyj no -
-kom pen sa cyj nych. Do pro wa dze nia te go ty pu za jęć są
upraw nie ni wy łącz nie spe cja li ści te ra pii pe da go gicz nej.
W po rad ni ku dla dy rek to ra (Jas, Ja ro siń ska 2010) wy -
da nym przez MEN czy ta my: „Na le ży pod kre ślić, że
pra wo daw ca nie za my ka li sty spe cja li stów, któ rzy mo -
gą w przed szko lach, szko łach i pla ców kach wy ko ny wać
za da nia z za kre su po mo cy psy cho lo gicz no -pe da go -
gicz nej. Ozna cza to, że po moc psy cho lo gicz no -pe da -
go gicz na mo że być tak że udzie la na przez in nych spe -
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cja li stów, zgod nie ze stwier dzo ny mi w przed szko lu,
szko le i pla ców ce po trze ba mi dzie ci i mło dzie ży. Prak -
ty ka po ka zu je, że czę sto są to spe cja li ści w za kre sie te -
ra pii pe da go gicz nej, po sia da ją cy kwa li fi ka cje m.in.
do pro wa dze nia za jęć ko rek cyj no -kom pen sa cyj nych
dla dzie ci i mło dzie ży ze spe cy ficz ny mi trud no ścia mi
w ucze niu się. Spe cja li sta te ra pii pe da go gicz nej przy -
go to wa ny jest mię dzy in ny mi do roz po zna wa nia ry zy -
ka wy stą pie nia u dzie ci spe cy ficz nych trud no ści
w ucze niu się i mo że wspie rać na uczy cie li w re ali za -
cji te go za da nia”. Ten frag ment nie po zo sta wia wąt pli -
wo ści – spe cja li sta te ra pii pe da go gicz nej po wi nien
peł nić ro lę ko or dy na to ra po mo cy dla uczniów ze spe -
cy ficz ny mi trud no ścia mi. Dla cze go za tem nie zo stał
wy mie nio ny w no wym roz po rzą dze niu?
Czy na pod sta wie po wyż szej ana li zy mo że my wy cią -
gnąć wnio sek, że wpro wa dzo ne zmia ny po pra wią sy -
tu ację uczniów ze spe cy ficz ny mi trud no ścia mi w ucze -
niu się? Od po wie dzią bę dzie kry tycz ny prze gląd ba rier
utrud nia ją cych re ali za cję po mo cy w kon tek ście wpro -
wa dzo nych zmian.

Ba�rie�ry�utrud�nia�ją�ce�re�ali�za�cję�po�mo�cy�wo�bec

zmian�

Po niż szy wy kaz ba rier utrud nia ją cych udzie le nie po -
mo cy zo stał sfor mu ło wa ny w okre sie obo wią zy wa nia
po przed nie go roz po rzą dze nia o po mo cy psy cho lo -
gicz no -pe da go gicz nej. Na ile no we prze pi sy praw ne
prze zwy cię ży ły ist nie ją ce trud no ści?

Ba rie ra 1. Ogra ni czo ne moż li wo ści fi nan so we szkół
nie po zwa la ją na za trud nia nie spe cja li stów te ra pii pe -
da go gicz nej, w kon se kwen cji zaś na pro wa dze nie za jęć
ko rek cyj no -kom pen sa cyj nych – bra ku je praw ne go za -
strze że nia o nie do pusz czal no ści po zba wie nia ucznia
nie zbęd nej po mo cy psy cho lo gicz no -pe da go gicz nej.

Zmia na. No we pra wo gwa ran tu je ucznio wi ze spe cy -
ficz ny mi trud no ścia mi w ucze niu się udzie le nie po mo cy.

Roz po rzą dze nie (17 li sto pa da 2010) for mu łu je to tak:
„1. Na uczy ciel jest obo wią za ny in dy wi du ali zo wać 
pra cę z uczniem na obo wiąz ko wych i do dat ko wych za -
ję ciach edu ka cyj nych, od po wied nio do po trzeb roz wo -
jo wych i edu ka cyj nych oraz moż li wo ści psy cho fi zycz -
nych ucznia.”
oraz
„1a. Na uczy ciel jest obo wią za ny do sto so wać wy ma ga -
nia edu ka cyj ne, o któ rych mo wa w § 4 ust. 1 pkt 1, do in -
dy wi du al nych po trzeb roz wo jo wych i edu ka cyj nych oraz
moż li wo ści psy cho fi zycz nych ucznia.

Za pi sy te na kła da ją na szko łę obo wią zek or ga ni zo -
wa nia po mo cy uczniom ze spe cy ficz ny mi trud no ścia mi
w ucze niu się. Prak tycz nym ich od zwier cie dle niem bę -
dzie Kar ta In dy wi du al nych Po trzeb Ucznia (KIPU) oraz Plan
Dzia łań Wspie ra ją cych (PDW). Za tem ma my nie tyl ko za -
pis praw ny, ale tak że na rzę dzia je go eg ze kwo wa nia. Po -
zo sta je py ta nie, czy szko ła dys po nu je od po wied ni mi środ -
ka mi, by tę po moc za gwa ran to wać? MEN pró bu je roz -
wią zać ten pro blem wpro wa dza jąc dwie go dzi ny do dat -
ko we (art. 42 Kar ty Na uczy cie la) dla każ de go na uczy cie -
la, w ra mach któ rych mo że on pro wa dzić za ję cia spe cja -
li stycz ne (na przy kład ko rek cyj no -kom pen sa cyj ne), je -
śli ma ta kie kwa li fi ka cje. A co je śli w szko le nie ma spe -
cja li sty te ra pii pe da go gicz nej lub licz ba dzie ci po trze bu -
ją cych jest tak du ża, że prze kro czy to moż li wo ści cza so -
we da ne go spe cja li sty? War to też wspo mnieć o od mien -
no ści za jęć ko rek cyj no -kom pen sa cyj nych zwa nych te -
ra pią pe da go gicz ną od obo wiąz ko wych za jęć lek cyj nych
lub też dy dak tycz no -wy rów naw czych. Czy po win ny się
one od by wać z tym sa mym na uczy cie lem i w tej sa mej
kla sie, w któ rej uczeń do zna je nie po wo dzeń? Czy mo że -
my wte dy mó wić o te ra pii? Wy da je się, że do dat ko we go -
dzi ny nie roz wią zu ją pro ble mu do koń ca, choć szcze gól -
nie w kla sach I –III mo gą go czę ścio wo zła go dzić. Jak zwy -
kle po zo sta je li czyć na mą drość i przed się bior czość dy -
rek to rów, ale to już prze ra bia li śmy i nie za wsze się spraw -
dza ło. Po zo sta je też py ta nie, ilu dy rek to rów łą czy udzie -
la nie po mo cy psy cho lo gicz no -pe da go gicz nej uczniom
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z dys lek sją z ko niecz no ścią za trud nie nia spe cja li sty te -
ra pii pe da go gicz nej? Wy da je się, że na dal nie wszy scy
ma ją świa do mość ist nie nia ta kiej spe cjal no ści i ro li, ja -
ką te ra peu ta po wi nien od gry wać w or ga ni za cji po mo cy.
Za pi sy no we go roz po rzą dze nia nie ste ty nie po pra wia ją sy -
tu acji, bo spe cja li sta te ra pii pe da go gicz nej nie zo stał w nich
uwzględ nio ny. 

Ba rie ra 2. Ni ska świa do mość pro ble mu dys lek sji
wśród ro dzi ców pro wa dzi do lek ce wa że nia pro ble mu,
w wy ni ku cze go rzad ko an ga żu ją się oni w pro ces po -
mo cy, bez któ re go pra ca spe cja li sty nie przy no si
ocze ki wa nych efek tów. 

Zmia na. Usta wo daw ca zo bo wią zu je na uczy cie li
do pod no sze nia świa do mo ści pro ble mu wśród ro dzi -
ców oraz otwie ra im moż li wość sze ro kiej współ pra cy.

„Po moc psy cho lo gicz no -pe da go gicz na udzie la na
w szko le (...) po le ga na wspie ra niu ro dzi ców (...)
w roz wią zy wa niu pro ble mów wy cho waw czych i dy dak -
tycz nych oraz roz wi ja niu ich umie jęt no ści wy cho -
waw czych w ce lu zwięk sze nia efek tyw no ści po mo cy
psy cho lo gicz no -pe da go gicz nej„(§1, ust. 2 roz po rzą -
dze nia). Ta kie for my wspar cia jak kon sul ta cje i szko -
le nia dla ro dzi ców nie są ni czym no wym, ale no wo ścią
jest włą cze nie ro dzi ców do Ze spo łu, a przez to za pro -
sze nie ich do współ uczest ni cze nia w or ga ni zo wa niu
po mo cy dla ich dziec ka. Czy ten za bieg wpły nie
na więk szą świa do mość i mo ty wa cję ro dzi ców
do współ pra cy? Z dru giej stro ny czy sto so wa nie ja -
kich kol wiek form przy mu su jest tu wła ści we? Współ -
pra ca jest moż li wa tyl ko wte dy, gdy obie stro ny wy ka -
zu ją chęć i za an ga żo wa nie. Za da niem szko ły jest
two rze nie moż li wo ści współ pra cy, nie zaś zmu sza nie
do niej. Te moż li wo ści zo sta ły stwo rzo ne. 

Ba rie ra 3. Bra ki w wie dzy na uczy cie li unie moż li -
wia ją roz po zna nie pro ble mu wśród uczniów, a w kon -
se kwen cji opóź nia ją udzie le nie po mo cy.

Zmia na. MEN zo bo wią zu je na uczy cie li do wcze -
sne go roz po zna nia trud no ści i pro wa dzi sze ro ką kam -
pa nię in for ma cyj ną na te mat uczniów ze spe cjal ny mi
po trze ba mi edu ka cyj ny mi. 

Za roz po zna nie trud no ści jest od po wie dzial ny na -
uczy ciel edu ka cji wcze snosz kol nej. Do dys po zy cji ma
róż ne na rzę dzia ist nie ją ce na ryn ku. Po nad to mo że
szu kać wspar cia u spe cja li stów za trud nio nych w szko -
le i bli sko współ pra cu ją cych spe cja li stów z po rad ni
psy cho lo gicz no -pe da go gicz nej. Mo że też sko rzy stać
z bo gac twa ma te ria łów na te mat uczniów ze spe cjal -
ny mi po trze ba mi edu ka cyj ny mi przy go to wa nych przez
Mi ni ster stwo Edu ka cji Na ro do wej i za miesz czo nych
na stro nie www.efek tyw no sc ksztal ce nia.aps.edu.pl
oraz wy brać coś dla sie bie z sze ro kiej ofer ty kur sów
do sko na lą cych do ty czą cych tej pro ble ma ty ki. 

Ba rie ra 4. Nie do sta tecz na zna jo mość me tod 
na ucza nia uczniów dys lek tycz nych po wo du je, że na -
uczy cie le nie są w sta nie re ali zo wać za le ceń do sto -
so wa nia wy ma gań do po trzeb uczniów dys lek tycz nych
i przy czy nia ją się do utrzy my wa nia, a na wet po głę bia -
nia nie po wo dzeń szkol nych. 

Zmia na. Na uczy ciel jest obo wią za ny do sto so wać
wy ma ga nia edu ka cyj ne do in dy wi du al nych po trzeb
roz wo jo wych i edu ka cyj nych oraz moż li wo ści psy cho -
fi zycz nych ucznia.

Re ali za cja te go za pi su w po sta ci Pla nu Dzia łań Wspie -
 ra ją cych (PDW), gdzie na uczy cie le wszyst kich przed mio -
tów bę dą mu sie li wpi sać spo sób do sto so wa nia wy ma -
gań na ich lek cjach, wy mu si zgłę bie nie te ma tu. Czy ta wie -
dza prze ło ży się na umie jęt no ści? Pol skie To wa rzy stwo
Dys lek sji od lat pre zen tu je sta no wi sko, że każ dy na uczy -
ciel po wi nien wpro wa dzać na swo ich lek cjach choć by ele -
men ty te ra pii pe da go gicz nej, by na ucza nie by ło bar dziej
do sto so wa ne do moż li wo ści uczniów, a tym sa mym sku -
tecz niej sze. Mo że war to prze zna czyć część środ ków, ja -
ki mi dys po nu je szko ła, na szko le nia w tym za kre sie?
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Wnio�ski

No we roz po rzą dze nie MEN da je na dzie ję
na ure gu lo wa nie i ujed no li ce nie dzia łań pro wa -
dzo nych w szko łach na rzecz uczniów ze spe -
cy ficz ny mi trud no ścia mi w ucze niu się. Uczeń
z dys lek sją po wi nien być trak to wa ny jed na ko -
wo nie za leż nie od te go, do ja kiej szko ły
uczęsz cza. Ogrom nym plu sem wpro wa dzo -
nych zmian jest dą że nie do wcze sne go roz po -
zna nia trud no ści i udzie le nia po mo cy. Nie po -
ko ją ce jest po mi nię cie w roz po rzą dze niu
spe cja li sty te ra pii pe da go gicz nej oraz brak za -
bez pie cze nia fi nan so we go umoż li wia ją ce go
dy rek to rom or ga ni zo wa nia na te re nie szko ły
za jęć ko rek cyj no -kom pen sa cyj nych. Trze ba
wy raź nie po wie dzieć, że je śli w szko le nie bę -
dzie za jęć ko rek cyj no -kom pen sa cyj nych pro -
wa dzo nych przez spe cja li stę te ra pii pe da go -
gicz nej, to po moc udzie la na uczniom ze
spe cy ficz ny mi trud no ścia mi w ucze niu się po -
zo sta nie tyl ko za pi sem na pa pie rze. 
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